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P ie rwszy  poranek maja z awi t a ł  do nas dziś 
w  szarej  sukience paździ ernika .  .Niebo zac hm u­
rzone  , kiedy niekiedy tylko dozwala ło  wy j r zeć  
słońcu z pomiędzy z imnych  obłoków;  —  niech 
żc Bóg b r o n i , żeby się miały spr awdzi ć  prze ­
powiednie meteorologiczne na rok 1844  w N rze 
15 gazety  k rakowski e j  u m ie szc zon e , z  które-  
mi dzień dzisiejszy cj  do s łowa się z g a d z a .—

Indzinierowie wy tyk a j ąc y  w naszem te r r i -  
tor ium drogę na kolej  ż e l a z n ą ,  — n.ają dwa 
plany; —  podług pie rwszego  może być popro­
wadzona w bliskości Mydlnik , —  podług d r u ­
giego nieco w odleglejszym k i erunku.  W k r ó t ­
ce będziemy wiedzieć k tó ry  z nieb o t r zyma  
p ie rwszeńs two .

Wczo ra j sze  powtórne  przeds tawienie  pięknej 
komedyi  Józefa Korzeniowski ego:  S I a r y  m ą ż ,  
sprowadzi ło  znowu l i cznych widzów.  Zadowol -  
n ienie  było powszechne.  Pan Nowakowski  z a ­
chwyca ł  nas ciągle mi s t r zowską  swoją  g r ą , —  
z którą cudnie harmouiownła  naiwna gra  paui 
Król ikowskiej .  Młoda la a r t ys tka  , którą  n i e ­
dawno  do poczyna j ących l iczyliśmy,  p r zew yż ­
szyła  wszelki e oczek iwani a .  Gra jej  pełna j e s t  
p r awdy  czucia i t k l iwośc i ;— bawiąc widza ch w y­
tała go za serce i r ozr zewn ia ł a .  S łowem pani 
Król ikowska w rolach naiwnych  , może się stać 
^•rdzo p r ęd ko ,  chlubą i rozkoszą sceny naszej ,  
'  ogólności wszyscy  ar tyści  gral i  w y b o rn i e ,  
2c u>c nie zostawili  do życzeni a.

Wiadomości zagraniczne*
W i a d o m o ś c i  z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—- Pary i  23 Kwietniu. —
X iąz ę  Nemours  wyjed/. ie w krot ce  do Metz.  

Po drodze wstąpi do Bheiins dla obej r zenia  tam­

t ej szych robót  około for lyf ikacyi  p r zeds i ęwz ię ­
tych ku obwarowan iu  tego mias t a  cytadel lami 
na  wzó r  Paryża  i Lyonu .

Dziś wieczór  wielki  objad u pana G i t i zo l , 
dla wszystkich dyplomatów i pol i tycznych tegoż 
minis t ra  przyj ac ió ł ,—

W cz o ra j  u pana OJi l lon-Barrot  zebra ł a  się 
oppozycya celem odbycia na r ad y ,  względem in­
t e r p e l o w an ia  jeszcze r az  gabinetu o wypadki  
na w j sp i e  Otah i t i ,  Pan Guizoł oczekuj e no­
wych od niej a t l aków,  z wszelką gotowością  
dowcipnego i przebiegłego minis tra.

—  Londyn 23 K w ietnia . —
\YT n iespodziewany wcale  sposób,  na w n i o ­

sek p rokura to ra  r ządowego  w dublińskim Queus 
Bencli ,  osądzenie  sp r awy  0 ’Connela , na czas 
n ieograniczony zawie szone  zostało dnia 20  b. ui.

W I A D O M O Ś C I  Z  P O P H Z  K O N I C U  P O C Z T .

—  Berlin  10 A  uiethin. —  
Minis t ers two spraw w ew n ę t r z n yc h  wyd a ło

ro zpo rządzen i e ,  według którego na łogowych p i ­
j a k ó w  zal iczać należy do osób , klórc  przez nie­
godz iwy  sposób życia  zas ługują  na powszechną  
wzga rdę  i dla lego opieki praw cywi lnych s t a ­
j ą  się niegodnenii .

Minis t ers two oświeceni a wydało także ro z ­
porządzeni e d o  wszystkich knllcgiów s z k o ln y c h ,  
dotyczące urządzani a zakładowi g imnas tycznych 
p rzy  wszys tkich  jaki egobądź rodzaju szkołach.

—  Slockhohlt 12 Kwietnia. —
J  G. W .  x ż ę  Leiichleubcrski  ma jirz dziś 

opuścić s t oekhołm.  Latom j e s t  tu oczek iwana 
x ź n a  Leucht enbergska .

— M a n c h e n 13 A wietuia. —-  
W d o w a  po cesarzu B iazy l i j sk i em, x ięźtm

Bra^an zy  , która tu z córką swoją  bawi  j u ź  od 
p r z e s z ł e g o  l a t a ,  wyjedzie w przyszłym miesią­
cu do L is b o n y .  W i a d o m o ,  ze według s ta tutu 
por tugalskiego , pon  i nna ce sa r zow a  apauaże sw u—
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j e  z ażywać  w kra ju  , i tylko po 4  latach może 
zno wu  niejaki  czas przepędzić  za granie.).

— Pary i  14 K wietnia. —
N a  wczo ra js zem posiedzeniu izby depu towa­

nych , minis t rowie spr aw  zagr .  i ma ryna rk i  z ło­
żyli  na biórze izby doKuinenl do tyczący wypad-  
kó w  zaszłych na wyspie Olahri l i ,  to j es t  r ap-  
por t  kou tr -admi ra ł a  Dupet i t -Thouars  z dnia 15 
l i stopada r .  z .  a p r zywieziony przez pana Rr i -  
ne .  N iek tó r zy  d ep u to w a n i , mianowicie  pp. Bar- 
r o l ,  B i l laul t ,  Ledru-Roli in , B e r ry e r ,  żądali z ł o ­
żen ia  izl ie także i r appor tów sz c zeg ó ł ow ych ,  
k t ó r e  j od w ła J n r  oficerowie przesłali  konlr -ad-  
m i r a t o w i , a z k tórych tenże ułożył  p r z eds t a ­
w ione właśnie  izbie spr awozdani e.  Minis t rowie 
opierali  się temu za d an i u ,  dowodząc ,  źe gdy 
przedłożony'  rappor t  admi ra ł a  Dupet i t -Thouars  
obejmu je  skreślenie w y p a d k ó w ,  j ak ie  zaszły na 
wyspie  Otahei ly  od czasu  us t anowienia  p ro t e ­
k to r a tu  f ranct izkiego , aż do zde t roni zowan ia  
k ró lowej  Pon ia r eh ,  przeto takowy'  j e s t  zupełny,  
a tw ie r d ze n i e ,  j akoby  tylko ze s zczegółowych 
r appo r tow oficerów podwładnych ,  można ocenić  
post ępowanie admirała  w lej s p r a w i e ,  ozy t a ­
kowe j e s t  kary  godne lub nie , na żaden tu 
wzgl ąd  zas ług iwać  nie rnoże.  Puczem prezes  
w e z w a ł  izbę do porzątku dziennego i posiedze­
nie wśród  żywego  wzruszen ia  zostało z amkn ię­
t e bez s t anowczego rezu l t a t u  wspomnianych w y ­
żej  r ozp raw.

Jedno  z dzisiejszych pism podaje nareszcie  do 
Wiadomości publicznej szczegó łowy  rappor t  a d ­
mira ł a  Dupel i t  Thoua rs  o k ró lowej  wyspy Ola- 
beit i .  P r z e k o n y w a m y  się z niego , że do w i a ­
domych już faktów nic nowego nie doda je ,  j ak  
to admirał  Mackau j uż  przed kilku dniami o św iad ­
czył  w izbie deputowany cli. Admirał  Dupeti i -  
T hn ua r s  p o w ta r z a ,  że w łaśc iwym powodem do 
j ego  gwa ł town eg o  postępku z królową Poniareh 
było za tkni ęc ie  nowej  Otahei tskiej  c h o r ą g w i ,  
której  usunięcia nie mógł  wyjednać  źadnemi 
przeds tawieniami  a na w e t  pogróżką , że będzie 
zmuszony  użyć ś i odków gwa ł t ow nyc h .  Z ih i e -  
gom i podszeptom ang l i k ów ,  a mianowicie inis- 
syona rza  Pr i lehanl  przypisuje admirał  Francuz­
ki wy łączną  odpowiedzialność za t r u d no śc i , j a  - 
kich prot ektora t  francuzll i  nul Otahcit i  d o z n a ł ,  
a  które  w końcu zmusi ły  go do zajęcia lej w y­
spy W imieniu Francy i .  P.  Dupelit  Thouars  u- 
si łuje przekonać  czy t e ln ików swego rapportu,  
i e  w ezw an i e  opieki francu/.kiej  przez  kró lowę 
Poina reh  , było rzeczywiście  postępkiem dobro­
w o l n y m , i źe  prot ektora t  fraucu/.ki  przez  pier­
ws ze  3 lub 4  miesiące napełniał  na jwiększą  r a ­
dością i wdzięcznością  mieszkańców wysp t o w a­
r zy sk i ch ,  sarnę k ró lowę i nacze ln ików,  ponie­
w aż  przez to porządek i p r awne  bezpieczeństwo 
zap rowadzone  zos t ały w miejsce panującego do­
tychczas  hezrządu.  Dopiero po przybyciu kapi­
tana  angiel sk.ego Trup Nicholas i p. Pr i lehard,  
( j ak  mówi  admi ra ł  f rancuzki)  zaczęła  się opo.  
zycya  kró lowej  Poinareh p rzeciwko opiekuńczej 
w ładz y  Francy i  jednocześnie  z zabiegami A n­
g l i k ó w ,  k tó r zy  zmierzal i  do t eg o ,  aby wp ływ

francuzki  u sunąć  zwolna z Olahr i l i .  Ni ek tór e  
s zcze gó ły ,  j ak i e  pan Dupe ti t -Thouars  p r zy t a ­
cza za dowód swojego przeds tawieni a stosun 
ków na tej wyspie,  dowodzą p r zy n a j mn ie j ,  że 
s t anowi sko  pełnomocnika francyi  naprzeciw A 
j en tó w  angie l ski ch ,  było dosyć t r udne ,  j ak k o l ­
wiek to me usprawiedl iwia wcale s amowolnego 
zniszczenia  t r akta tu opiekuńczego przez zde t ro­
n izowan ie  królowej  Poinareh.  W każdym r a -  
zie ópozycya będzie umiała  w tym raporcie z n a ­
leźć nową broń przeciwko ministerstw i i  , z k tó­
rą  rzucone  wczoraj  pociski na zachowywaną  w 
sprawie  Otalu-ilskiej poli tykę,  rozpocznie  n a j e -  
duem z przyszłych posiedzeń izby z podwojoną 
si łą.  Gwa ł towny  ton , w  j akim odbywa ły  się 
wczora js ze  r o z p r a w y ,  każe s ię domyślać n a ­
miętności z j ak ą  opnzycya wznowi  wa l kę ,  sko ­
ro odczyta r apor t  Admirała  Dupei i l -Thot tars .

—  D n ia ła  Kwietnia. —
W  przeszłą  sobotę x iąże  Joinvil le wf t owa ­

r zys tw ie  swego ad iu t anta  p. Taueha rd  p rzybył  
do ł l ayru i lego samego dum odpłynął na okręci e 
JIur/aisiBi do Brcst .

W  pałacu Flysee  Bourbon czynią  przygoto­
wania  na przyjęcie  ł i ę ż n e j  Kent  , klora  dnia 
25 opuści Londyn udając się przez Pa ryż  do 
Niemiec.

P Reine,  adjutant  admirała  Dupet i l -Touars ,  
o t r zymał  wczora j  od ministra ma ryna rk i  pozwo­
lenie widzenia się z swemi przyjaciółmi ,  po sze­
ściu dniowym pobycie w- minis ters twie inari  nur­
ki , gdzie z nikiein mówić nie mógł .  W c z o ­
raj  w wieczór  ukaza ł  s i ę  w salonach u j e d n e ­
go d ep u t o w an e go ,  alt; / . powodu swego del ikat­
nego położenia , uważa ł  za potrzebę ineodpo* 
wiadania na czynione sobie pol i tyczne za p y ty ­
wani a .

Dz. Uitiuers donos; z Bejrutu , że gdy P a ­
sza t ameczny rozkaza ł  wszystkim ch r / c śc i anom 
uznać  władzę  naczelników d ruzy j sk i ch ,  a to W  
skut ek rozkazu  o t r zymanego  z Konstantynopola 
(nczem wczoraj  donieś l i śmy.)  cl i rześeianie  nie 
chcieli się poddać temu rozkazowi .  Pasza oka­
zał  się j ednak  głuchym na wszelkie  p r z e d s t a ­
w ien i a ,  i zagrozi ł  każdemu ktoby się op i e r a ł ,  
g a l e r ami ;  j akoż  dwóch t ł u m ac zó w ,  klórz.Y j i -  
ko delegowani  podali mu przeciw temu ml w sz y ­
stkich chrześcian zażalenie , wt rąci ć  kazał  do 
więzienia .

Hr.  Lówenhiolm,  który  miał  polecenie od 
króla szwedzkiego zawiadomić  dw ór  t ut ej s zy  o 
śmierci  króla J a na  i o wstąpieniu na Iron k r ó ­
la Oskara t „  znajduje  się od dnia onegdajs ze-  
go w P a r y ż u ,  i wczoraj  miał zaszczy t  na s zcze­
gólnej audycncyi  z łożyć królowi  w tym w zg l ę ­
dzie  listy swego monarchy-  Z tej oko l i czno ­
ści Król Filip daje dziś wielki ob i ad ,  na k tó ry  
zaproszeni  są minis t rowie  i wszyscy za g ra n i czn i  
posłowie.

Za Nopoleona , mówi  gaze t a  le Siec/e  , F r an -  
cya l iczyła 22 ,00 0  cz łonków legii h o n o r o w e j , a  
dziś liczy 52,OUO , to jes t jednego  na 600 0  mie ­
s z k a ń c ó w ,  nie wyłączaj ąc  kobiet  i dzieci-
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Podług jednćj  gaz e l y ,  Hrabina Lehon,  ?ona 
rozwiedziona byłego posła b e l g i ,  Aiegu  w P a r y ­
żu , " S i ą p i ł a  do klasztoru PP Wizy t e k .

—  Londyn  13 Kwietnia. —
Xźna  Kent  ma przy końcu lego miesiąca w 

towarzys tw ie  swego s y n a ,  xcia Leiningen.  k tó ­
ry xciu Albrechtowi  t owarzyszy ł  w powrotnej  
podroży z .Niemiec do Lo n dy nu ,  zamia r  przed- 

'Sii ,wziąść podróż ita ląd siały.
Z Malty donoszą o planie Beja Tripol isu,  o* 

panowanie  przyległego rejencyi  tunelańskiej  imej* 
s . a  Geibi.  Dodaj ą ,  źe bej innel ański  cbętnie-  
by w idz i a ł ,  gdyby z tej s t rony był zaczepiony,  
aby mieć powód do zadania  ciosu bejowi  Tr i -  
poliau,  k tó rego  nie p rzy j aźń  względem mego 
dawno om j e s t  znana .  Dla lego nie ustaje w 
swych uzbrojeniach na wszystkich punktach , w 
lem p rzekonan iu ,  że  mu bardzo ł a two  przy j ­
dzie pokonać swego p r z ec i wn i ka , k tóry ani p o ­
s iada tak u o r gan i z ow ane go , ani lak l i cznego,  
przez  europejskich oficerów wyćwiczonego  wojska.

M a d r y t  1 0  K w i e t n i a .  —
Wiadomą  jes t  powszechnie  r z e c z ą , źe  poseł  

angielski  zagrozi ł  ministrom wyjazdem swy m z 
Hi szpani i ,  jeżel iby Ci j e szcze dalej odstępować 
zamierzal i  od u s t awy ,  i jeżeli  na tychmias t  kor-  
te zów uie zwołaj ą .  2  drugiej  s t rony to pewna,  
ż e  rząd , gdyby l er az  zwoła ł  ko r l ezy ,  musi, il- 
by się p rzygo tować  na zaci ętą  wa lkę z 1 it try- 
gan l an i i ,  k tórych j edynym celem j e s t ,  aby z n o ­
w u  progresiści  owładnęl i  s t er  rządu.

Margrabia  Viluma wyjechał  dziś na swoją  
posadę poselską do Londynu.  Pan Donoso Gor- 
tes m ianowany  został  sekret arzem gab ine towym,  
nie królowej  Krys tyny,  a i e  królowej  Izabelli ,  

J en e r a ł  Na ryaez  dawał  wczora j  o h j a d  dla 
minis t rów i wszystkich oficerów załogi t u t e j ­
s ze j ;  stoły z a s t a w i o n e  były na 1501) osót). W i e ­
czorem wszyscy n f e e i o w i c ,  w t owarzys twie  
5 0 0  muzykan tów  i 000  doboszów,  udali się z 
pochodniami przed z.unek k ró l ewsk i ,  dla złoże 
Ilia hołdu królowej  m a t c e  przez wykonan ie  u- 
uiyślnic na ten cel wyuczonych  szlnk m u z y ­
cznych.  Wielk i e  mnós two ludzi t owarzyszyło  
tej processyi.

0  zamierzonej  wyprawie  przeciw maroka -  
noin nie przes tają  tu mówić ;  na wczora jsze j  
nawe t  biesiadzie u j ener a ła  N a r y a e z ,  spełniono 
toas t  na pomyślność lej w y p r a w y .  W  Ma la ­
d z e ,  Wa leucy i  i Kadyxie  uzb ra j a j ą  wojska  na 
tę wojnę.

Wiadomości  z wj  spy Kuby po"dzicń 1 ma r ­
ca są nader  z a t rważ a j ą ce .  Pomiędzy n iewo l­
nikami murzynami  szer zą  się coraz bardziej  zmo­
wy,  a wśród tych okoliczności  przywiez iono  
lam jeszcze z b rzegów Afryki  30 00  m ur zy nó w .

Bozeslaiio r ozkazy  w celu skoncen t rowan ia  
' v<»j'ka iv Madrycie .  Oczekują  us dywizye  je*
« « " c o r d a w y .

H o z m a i t o ś t c i *

n o w e  W y n a l a z k i  o d k r y c i a

I ULEPSZENIA.
S m i e t a n k o m i a r . -  -  J a k k o lw ie k  s p o s o b y  o c e n ie ­

nia ,  za p o m o c ą  śmietaukoiniai ó w  g a la k to m c tr ó w ) ,  
d o b ro c i  mleka z ilości w y d z ie la ją ce j  się z n iego  
śm ie ta n k i ,  s ą  t u i  o w d z ie  mniej więcej  z n a n e ,  j e ­
d n a k ż e  następ u jąc e  m e c h a n ic z n e ,  nader p r o s te  
p r z y r z ą d z e n ie ,  s ł u ż ą c e  do śc is łeg o  mierzenia wy** 
sok ośc i  śmietanki w y d z ie la ją c e j  się z m l e k a ,  w a r ­
te jest b l iższego  op isu  i u p o w s z e c h n ie n ia ,  g d y ż  
w s z ę d z ie  na w s i  m ożna  je sobie sam em u ł . . t w o  
zrob ić .

W zlą ść  d esk ę  na jakich d w a  ło k c ie  d ł u g o ś c i ,  
a p ó ł  łok c ia  s z e r o k o ś c i ,  i tak w  jed nym  jak w  
d iu g im  końcu  tćj d e sk i  o sadz ić  p ro sto p a d le  do nie'j 
Sztabę d r e w n ia n ą  np. na p ó ł  ło k c ia  w y s o k ą , -  od  
jednćj sz łaby  do d r u g ie j , p o p rzec ią g a ć  Z w yc zajn e  
nitki w  o d le g ło śc i  l/s cala jedne od  d i u g i ć j ,  t a k ,  
aby  b y ł y  dobrze  w y tę ż o n e .  O tó ż  i c a łe  p r z y r z ą  ­
d zen ie  g o lo w e .  J a k ż e ż  go u ż y ć ?  Oto: ile się ma  
k r ó w  d o j n y c h ,  lyla trzeba mieć sz k la n ek  c a łk i e m  
sobie  r ó w n y c h ,  dość w y s o k i c h ,  w ą z k ic h  i g ł a d ­
kich ; d o  każde'j szklanki nalać m leka  na r ó w n ą  
w y s o k o ś ć ,  poozn aczać  sz k la n k i ,  która do k órej  
k r o w y  n a le ż y ,  p o s ta w ić  je na w sp o m n io n ej  d o p i e ­
ro  desce  i p r z y su n ą ć  równo do n ac iągn ię tyc h  ni­
tek. G d y  m leko  na tym p rzy rzą d z ie  posto i  |V 
p iw n ic y  lak d ł u g o ,  iż śmietanka w  każriój s z k la n ­
ce  d ob rze  się w y d z i e l i ,  w t e d y  m o ż n a ,  p a trząc  po  
n i tk a c h ,  ł a t w o  s p o s t r z e d z , w  której sz k lan ce  jest  
więcćj  śm ie ta n k i ,  to jest:  która k r o w a  w ie c e j  ta­
k o w e j  daje. T y m  sp o s o b e m  będzie  się m ia ło  bar­
d z o  d o k ła d n ą  miarę dobroc i  m le k a ,  a le m  sam em  
i u ży teczn o śc i  k ró w .  *)

Nie jeden g o sp o d a r z  , nie jedna g o sp o d y n i  zdzi­
w i ą  się po takiej p r ó b i e ,  jak w ie lka  różn ica  za­
chodzi  w  ich k r o w a c h  co do d ob roc i  m leka .  L e c *  
nie dość na tein p r z ek o n a n iu :  trzeba w e d ł u g  t e ­
go starać się sw o je  g o sp o d a r s tw o  m leczn e  n a s tę ­
p n ie  p o p ra w ia ć  a m ianow ic ie  ty lko  te k r o w y  t r z y ­
m a ć ,  które najwięcój śmietanki d a j ą ,  i zaw czasu  
cielęta od nich o d s ą d z a ć ; p rzy czó m  należy  ta k ż e  
m ieć wzg-ląd na p ięk n ą  b u d o w ę  zw ierz ęc ia  i in n e  
dobre  w ła sn o śc i .  T y in  sp osob em  m o żn a  do coraz  
l e p sz e g o  przy jść  b y d ła .  G d y b y  u nas w zię to  się  
w  g o s p o d a r s tw ie  m lccznóm  do o p isanego  tu p r z y ­
rządzenia  , i w e d le  lego  z b y d łe m  p o s tę p o w a ć  c h c ia ­
n o ,  to w  kilku la ta c h ,  n i e l y l k o ,  ż e  b y ł o b y  d a le ­
ko w ięce j  m asła  i sera n iż  t e r a z ,  ale także  kro­
w y  z takiego go sp o d a rs tw a  b y ł y b y  bardzo p o sz u ­
k iw a n e  i w y ż e j  p ł a c o n e ,  a tym  sp o so b em  prze*  
ten p rosty  i tani ś r o d e k ,  p o w i ę k s z y ł b y  się i d o ­
c h ó d .

P o w y ż s z e  u ż y te c z n e  p r z y r z ą d z e n ie  daje  je sz ­
cze  inne k o r z y ś c i ,  g d y ż  za p o m o c ą  n iego  m ożna  
d o j ś ć ,  która pasza  (p r z y  r ó w n y c h  zresztą  s to s u n ­
k a c h )  daje w ięcej  śm ie ta n k i ,  a która więcej  sera  
i s e r w a tk i ,  i jak da lece  esparceta  , kon iczyna  ,  b u ­
r a k i ,  z iem n ia k i ,  b r a h a , z b o ż e  i t. d . d a d z ą  się u -

CD W i d o c z n a  j e s t  * op isu  legu  p r z y . z ą d z en ia  , iż 
r o z m ia r y  d esk i  i s z t a b  d rrw nianyc i i ,  może  sob ie  
k ażdy  zam ien ić  w e d łu g  s w e j  p o trz e b y  i dogodne  
so i ,  T y l k o  w  n ac iągan iu  nic- na leża łoby  zaeho  
w a ć  % cala odległos'ci, a przynajm nie j  nie  zb y t  
daleku jedne od  drugie j  n a c ią g a ć ,  * o od tego  
z a le ż y  w sz a k z e  d ok ładność  ocenienia  w y so k o śc i  
śm ietank i  z  mleku s ię  w y d z ic la ią c ć j .
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i y ć  k o rzy s tn ie  n,i paszę .  T a k ż e  m ożna  w  ten s p o ­
só b  dojść różn icy  dobroc i  mleka od jt dnej i te jże  
samej k r o w y ,  g d y  ta jest  w  zw y cz a jn e j  p o r z e  d o j -  
n o ś c i ,  a g d y  na ocie len iu .

Z yczyrny  ted y ,  aby  w s z y s c y  g o sp o d a rs tw em  
in lecznem  za ję c i ,  nie oc iąga l i  się dla w ła s n ó j  k o ­
rzyści  z  sp ra w ie n ie m  sob ie  tak p o ż y te c z n e g o  p r z y ­
rządu.

P R Z Y J  K C M A L l  D O  K R A K O W A .

O d  dn ia  30 Kwietnia do dnia  i  M a ja . 

Soczo łow ski  Józef, Paduchow icz  Franciszek, S4e- 
mieński Jan  ob , Turski Ignacy ob.,  W od zick i  W ł a ­
dysław  lir., z Polski; — Szymanowski Maurycy ob.,

F i s a r z e w s k i  J ó z e f  o b . ,  G órsk i  S t a n i s ła w  ob . ,  K ra s iń ­
s k i  A d a m  hr.,  z G a l ic y i ;  — G o s tk o w s k a  IzabelF.r oh . ,  
F o g e l  E d w a r d ,  S t o r c h  O skar ,  R e ic h c l t  E h r e c h b e l d  z  
F r u s s .

Wyjachali % Krakowa.

INiemierycz F e r d y n a n d ,  C ip c e r  K a r o l in a ,  Zynurslf t  
J ó z e f  o b . ,  Jo rd a n  R o m u a ld  o b . ,  do P o l s k i ;  — P o ­
piel o w i  ALczaudra o b . .  Gorsi  R afa ł ,  T a g l io n i  F i l ipy  
W o g n n t z  J e r z y ,  Matber J a n  do G a l i c j i ;  — MauuL,  
K o ś c ie l s k i  A r t u r  ob,,  H o c h b c r g  K arolina o b . ,  J a n ik  

A n t o n i ,  G e is m a r  N a ta l ia  do P r u s s .

Doniesienia Urzędowe.

C E N Y  Z B O Ż A
N a targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch

n* e t  /  ł t  i i  / •  e t /• A  m  *. et b  /•»# b  et t i  o

D nia 29 i 30 i . U aTL.MŚL J __ G ai li Mi 6 ó. G.v TU Mi ii.

Kwietnia od do od do o A | do

1 8 4 4  roku *• 1 fi* z . | i; «• 1 fi­ z. I g. r. . fi-i *■ 1 s-
Kr*. Pszenicy 18 — W ta li) 15 17 14 — ia 15

• » Zyta . . . . . U 15 12 10 — — 11 — 10 6
ł l J ęczm ień . 9 12 10 — — 8 15 — —

O w s a . . . . . — — 7 — fc — _ —

• I Grochu. •• 10 — 10 20 - — — — — —

• » Jagieł . . . . - — 38 - - — — — — — —
u Rzepaku. - 2.4 - — — — — — — —

r» T a ta rk i . . ; — 10 — — — — — — — —
>> Soczowicy — — — — — — — — — — — —
»» P ro sa . . . . . — — ! — — - — — — —
• » W ie lo g r . - —' 15 _ — - — — — —

i) Ziemniak. — — 3 2 i — - - — — __ — — —
»» Kom czyny — 1- i — - - — — — - —

Korzec owsa do siewu rychliku zł. 7 gr.
C etn arS iana  od z ł .  2 gr. 24  do zł. 2 gr. 12. Ceut-
tnar słomy od z ł .  3 gr.  —  do zł. 2 gr .  18.
Jaj kurzyck k o p a .................................................. z ł .  1- 12
Masła garniec od złp. & gr. — do zip .  7 gr, —  

Spirytusu garniec z opłatą w 1 gatunku od zł.  i  
gr.  — do zip. 5 gr.  — . Okowity garniec z opłatą w
1 gatunkn od złp. 3 gr.  —  do złp. 4  gr. —.
Miarka kaszy C z ę s to c l iw sk ie j  . 9 # * łp ł 5  g r, —  

„  1'erlowej . . . . .
„  t> Pszen iczne j . . . .

„  T atarc /anej  . . . .
>. , ,  J ę c z m i e n n e j  . . . .
i i  . .  J a g l a n e j ......................................

Jtląki z pod krupę!.
Sporządzono w biórzc Homissariatu Targowego,  

łypikow d. 30 Kwietnia 1 8 4 4  r.
K a m m i s s a r z  T a r g o w y  

Or. Dobrzański.
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L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  ciągnieniu 101)6 dnia 1 Maja 1844% 

roku  w  przytomności  osób od Rządu do tego 
w y z n ac z on y ch ,  wyciągnię te  z  kola  zos t ały  na ­
stępujące N u mc ra r

3 6 .  —  19.  -  35 .  —  25.  —  62 .

P rzysz łe  ciągnienie 1097  pr zypada dnia 9  
Maja 1844  roku.

\Y dniach fi i 7  Maja r .  b. z r ana  od go ­
dziny U  w wsi I tozkochowio 0 .  W .  M. Kra,- 
kowa Dystr .  Alwernia  położonej  , w domu pod 
L.  99  spr zedane zostaną przez publiczną liey- 
l acyą wszelkie  ruchomości  po niegdv śp. F r a n ­
ciszku Piegzie pozost a ł e ,  i nwen ta r zem o b j ę t e ,  
m ianowic ie :  Indio ro g a l e ,  t r zo da ,  zboże \vsno% 
pie i z i a rn i e ,  s ł o m a ,  s i ano ,  narzędzi a rolnicze,  
sprzę ty  gospodarskie i t. p. a to w skut ek w y ­
roku T rybuna łu  W.  M. Krakowa  i J .  0 .  w d. 
12 Paździe rnika  18 43  r .  na drodze działu po ­
między suker s sor ami  tegoż Franc iszka  Pi egzy  
pozostałem:  zaocznie  zapadłego prawomocnego .  
Chęć przeto kupna mający,  na czas  i miejsce 
oznaczone przybyć zechcą.

Chrzanów d. 29  Kwietnia  1844  r.
Franci szek Borelowski Kom. Sąd.  Okr .

D o n i e s i e n i e  j ir y w a t iic .

Urząd  gospodarczy państwa Land -  
r skorony i M y ś le n ic  podaje do publi- 
bcznei wiadomośc i ,  iż dnia 11> C ze r ­

wca o godzinie 9  i rana w e  dwo rze  w łzde-

bniku 20fl0 sz tuk  owiec  mer inosów i do 159 
s z tuk bydła rogatego tyrolskiego za  go lową z a ­
p ła t ę  publiczną l icytacyą sp rzedawane  będą.  

Izdebnik d. 20  Kwietn ia  18 44  r.


